
Nr. 216 ABC —  N O W IN Y  C O D Z IE N N E Str. 3

Niebezpieczeństwo komunizmu
Orgai izacja propagandy niGsK:r>jvsk!ei w Europie

Prz< r a ia ją c e  w ie śc i  z n ieszczę  nych sekcji  m ogą  Dyć p rzez  korni 
sne j  H is zpan j i ,  p o g rą żo n e j  w  od- tet c en tra ln y  odrzucone. N a d to  ar 
m ętach  k rw  rw e j  r ew o lu c j i ,  nie- tykuł 22 w y ja śn ia ,  że  nad dzia ła l-
szczęścia , k+óre g o tu je  F ra n c j i  
f r o n t  ludowy, w zm ożon a  a g i ta c ja  
kom unis tyczna  w  B e lg j i ,  w re s z ­
c ie a la rm u jące  w iadom ośc i  o z jaz  
dach kom unis tycznych  t r z e c ie j  i 
c zw a r te j  m ięd zyn a ro dó w k i  w  H o ­
la n d i i  poucza ją ,  że  n iebezp ieczeń  
s two kom unizm u n igay  jeszcze  
nie Dyło tak  groźne , jak  w  chw il i  
obecnej.

P ro p a ga n d a  kom unizmu w  E u ­
rop ie  zach odn ie j  od l y w a  się pod 
hasłem w o ln ośc i  zag ro żo n e j  przez 
fasz/zm  i ru ch y  n a c jo n a l is ty c z ­
ne, fa k ty czn ie  jed n ak  zarów no 
trzec ia  ja k  i c zw arta  m ięd zy n a ro ­
dówka p ra gn ą  oddać ludzkość  w 
ą ie w o lę  kliKi c ze rw on ych  t y r a ­
nów zas iada ją cych  w  M oskw ie .

Is tn ie ją ca  w  65 k ra ja ch  part ja  
Komunistyczna, tw o rz ą c  t. zw. 
t r z e c ią  m iędzyna rodów kę ,  pod lega  
nacze lnem u k ie ro w n ic tw u  m os­
k iewsk iego  K om in te rn u  Duch ab­
so lu tyzm u r zą d zą cy  tą  ins ty tuc ją ,  
p rzeb i ja  s ię  ju ż  w  samych j e j  sta 
tutach. W p ra w d z ie  a r tyku ł 15 
tych  s ta tu tów  orzena, że  pos tano­
w ien ia  kom itetu  c en tra ln ego  zapa 
da ją  na  m ocy  uchw ał w szys tk ich  
sekcii ( i a k  się o f i c ja ln ie  n a zyw a ­
j ą  p a r t j e  kom unis tyczne  w po­
szczegó ln ych  k ra ja c h ) ,  jednak  ar  
tyku ł 14 ty ch  sam ych sta tu tów  
zapow iada ,  że  u ch w a ły  uddziel-

nością  „ s e k c y j "  c zu w a ją  i sp ra ­
w u ją  kon tro lę  spec ja ln i  agenc i.

O rganan.i  loka inem i te j  kontro  
Ii są cen tra le  w  Paryżu ,  B azy le i ,  
P radze, A m s te rd a m ie  i K op en h a ­
dze. P ró c z  kon tro l i  d z ia ła lnośc i 
o r g a n iza cy j  kom unistycznych , 
cen tra le  te  m a ją  za  Zadan ie . 1 )  
p ropagandę  p rzy  pom ocy  druków 
i broszur, 2 ) f in an sow an ie  akc ji  
w y w ro to w e j .  3 )  ro zsy ła n ie  agen ­
tów , 4 )  s zp iegostw o , ta jn e  s zy ­
f r y  i ta jn y  w y w ia d .  N a d  ca łośc ią  
dz ia ła lnośc i  Każdej z  ty ch  cen­
t ra l  c zu w a  u m yś ln y  d e le g a t  m o­
s t  ewskł. K a żd a  z  cen tra l  m a o- 
g ran ic zon e  te ry to r ju m  d z ia ła ln o ­
ści.

C en tra la  paryska  np. „obs łu gu ­
j e "  k ra je  ła c iń sk ie :  F ran c ję ,  Bel 
g ię ,  H iszpan ję ,  P o r tu g a l ję ,  W ł o ­
c h y  i rom ańską część S zw a jca -  
r j i ; r en tra la  bazy le jsKa, resztę  
S zw a ju ar j i ,  A l z a c j ę  i L o t a r y n g ię  
o raz  N ie m c y ;  c e n t ia la  p raska  —  
lyajo. s łow iańsk ie  oraz  R um un ję  
i W ę g r y  i t. d Ins tru kc je  d la tych 
c entra l i ,  zw łaszcza  po w ie lu  ostat 
n ich  n iepow odzen iach  agen tów  u- 
m yś lnych , w y sy ła n e  są w y łą c zn ie  
p rzez  k u r je r ó w  dyp lom atyczn ych  
do odpow iedn ich  pose ls tw  ZSR R , 
skąd j u i  ła tw o  agenc i  dos tarcza ­
ją  je  centra lom .

Ostatn io , w  centra lach  tych  po

Dymisje w przemyśle śląskim
Co ujewniła dotychczas pezygnacja ks. Sapiehy
N a g ła  d ym is ja  ks. P a w ła  Sapie 

h y  ze  s tanow iska n acze ln ego  dy­
rek to ra  t o w a r zy s tw a  ś ląsk ich ko­
pa lń  i  cynkown i,  n ie  p rzes ta je  in 
te r eso w ać  op in j i  pub l iczne j  na 
^Górnym Śląsku.,

Ks. P a w e ł  Sap iena  pochodz i  z 
R a w y  R u sk ie j  w  M ałopo lsce .  
W sp ó łp ra ca  j e g o  z  koncernem  ślą 
sk .ch  kopa lń  i  cynkow n i datuj?  
się od k i lku  lat.  P r z e z  ja k iś  czas 
by ł  ks. Sap ieha  p rzed s taw ic ie lem  
koncernu w W a rs za w ie ,  a po u- 
stąp ieniu  F ra n cu za  Callona, m ia  
t iow any  zosta ł  nacze lnym  dyrekto  
•"em. Stato s ię  to na w io sn ę  r. b. 
K o n tra k t  i  ks. Sapiehą zaw arto  
na 3 lata.

W  k i lka  tj-godni po ob jęc iu  u- 
iz ęd o w a n ia ,  ks- Sap ieha  zg ło s i ł  
sie do w o je w o d y  śląskiego', aby  
p rz ed s ta w ić  mu s ię w  charak te ­
rze  naeze ln ego  dyrek to ra  w ie lk ie ­
go  koncernu, op a r te go  o  k ap ita ły  
f rancu sko  -  b e lg i jsk ie .  W kró tce  
po te; w iz y c ie  stało s ię  w iado- 
mem, ż e  ks. P a w e ł  Sap ieha  posta 
r .ow ił  z r e z y g n o w a ć  ze  s tanow iska  
n a cze ln ego  d yrek to ra  koncernu. 
R ‘z y gn a c ja  zosta ła  p rz ez  w ład ze  
koncernu p rz y ję ta .

W  ko łach  p o in fo rm o w a n y c h  na 
Śląsku słychać, iż  g łó w n ą  p rz y c zy  
na  dym is j i  ks S ap ieh y  s ta ła  się 
oko liczność, ż e  w ła d ze  koncernu 
n ie  u zgod n i ły  u p r z e d n '0 nomina-

łożono s zc ze gó ln y  nacisk na ioz -  
w ó j  o r g a n iza c j i  szp iegowsKie j.  
O dpow iedn io  dobrani agenc i  prze  
r .ikają do w sze lk ie go  rodza ju  in- 
s ty tucy j  społecznych , aby  zgod ­
nie z in s trukc jam i m osk iew sk iem i 
urabiać je  na r ze cz  r ew o lu c j i .  N a  
w e t  in s ty tu c je  r ząd ow e  nie są 
w o lne  od ich obecnośc i.  D z ięk i 
tym  agen tom  lu dow e  f r o n t y  H isz  
p an j i  i F r a n c j i  zn a la z ły  się w  ło ­
żysku kom unizmu, a na te ren ie  
F ra n c j i  pow sta ła  o rg a n iza c ja  
„ch rześc i ja ń sk ich  k om u n is tó w "  z 
„ T e r r e  N o u v e l l e “ .

R oboc ie  a g en tó w  kom internu 
dz ie ln ie  sekunduje m asoner ja ,

k tó re j  p odw ó jne  ob l icze  aż naz­
b y t  dobrze ukazało s ię p rz y  tw o ­
rzen iu  fro n tó w  ludow ych , a nad 
to w sze lk ie go  autoram entu  rady ­
kał: Ci osta tn i częstokroć ze stra 
chu. K o m in te rn  bow iem  mści się 
okru tn ie  wobec  n iepos łusznych  je 
go  rozkazom. Znane są dz ie je  
francusk ich  depu tow anych  Lepe-  
t i t  i L e feb re ,  k tó r z y  ro zc za row an i  
ac m etod  m osk iew sk ich , „ za ton ę l i  
w  w y p a d k u "  na morzu B ia łem  w  
p ow roc ie  z M oskw y , da le j  przy  
k ład  kom unis ty  M a x a  H blza , k tó­
ry  rów n ie ż  z g in ą ł  „ w  n ieszc zęś l i ­
w y m  w y p a d k u "  i w ie lu , oardzo 
w ie lu  innych.

Het wszy psanarny synod
episkopatu Polski

C Z Ę S T O C H O W A ,  28.7. O. P ius  
P rzeźdz ieck i ,  g en e ra ł  Zakonu OO. 
Pau l in ów ,  nades ła ł K A F - e j  p is ­
m o naatępu jąc j  t r e śc i :

„O t r z y m a l i ś m y  od J Em. ks. 
p rym asa  A u g u s ta  kardyna ła  
H ion da  radosną  w ie ś ć  dla nas i 
dła ca łe j  Po lsk i,  że O jc ie c  św. za 
tw ie rd z i ł  term in , us ta lony  na c- 
statn ie j  k o n fe ren c j i  Episkopatu, 
P ie rw s ze g o  P le n a rn e g o  Synodu w  
od rodzone j  Po lsce ,  k tó ry  odbę ­
dzie  s ię  w  dniach 25 —  26 s ie rp ­
nia b r. w r a z  z uprzedn ią  w s tęp ­
ną K o n fe r e n c ją  Ep iskopa tu  24 
s ierpnia . P o d a ją c  P rz ew ie le b n e ­
mu D u ch ow ień s tw u  i ka to l ick ie ­
mu społeczeństwu tę  w ie lk ie g o  
znaczenia dła K ośc io ła  i P o lsk i

w iadom ość  zaznaczamy, że  zA 
sw e j  s trony  będz iem y się starali 
m od l i tw ą  u T ronu  K ró lo w e j  K o ­
rony  P o lsk ie j  i jekna,istaran,mej- 
szem przygo tow an iem  dopomóc, 
aby  Synod odbył się z jakna i-  
w iększą  korzyśc ią  dla Kośc io ła  
K a to l ick ie g o  w  Polsce. W  te j  in­
ten c j i  od  te rm inu  p ie rw sze j  w ia ­
domości aż do dnia Synodu będzie 
odp raw ian a  codzienn ie  M sza  św."

Jak  donosil iśmy, pap ież  m iano­
w a ł  jako  sw ego  legata na Synod 
mona. M a rm a g g ieg o ,  do n iedaw­
na nuncjusza  pap iesk iego w  P o l ­
sce^ k tóremu p rzed  paru miesią-* 
cami p. P re z y d e n t  w rę c zy ł  piuskę 
kardyna lską .

W Ą Ż  B. O . A.
P o  sądownikach, og łos i l i  analo 

g ic zn ą  uchwałę, o p o w iad a ją cą  
s ię p rzy  gen. Rydz,u - Śm igłym , 
notar iusze. N i e  w y p o w ie d z ie l i  się 
jes zcze  p isa rze  h ipo teczn i  i ko ­
m orn icy.

W ię c e j  jed n ak  u w ag i  zw raca  
podana p rz ez  a g en c ję  „ I s k r a "  u- 
chw a ła  L e g jo n u  M łodych , żą d a ją ­
ca radyka ln e j  po l i tyk i  p ań s tw o­
wej,  C iekaw e  je s t  zw łaszcza  usto 
sunkowanie  się do n ie j  p ra sy  I  
tak „ K u r j e r  P o r a n n y "  og łasza  ją  
t łustym  drukiem, n a tom ias t  „G a ­
zeta  Po lsKa",  choć  zapow iedz ia ła  
n iedawno, źe  j e s t  zaw sze  do dyspo 
zyc j i  p łk  Koca. (k tó r e g o  o rganem  
je s t  obecn ie  „ I s k r a " ) ,  n ie podała  
uchw ały  w ca le .  N i e  poda ł  j e j  tak  

c j i  te j  z w o jew o d ą  sląsidm. Od ie >.R ob o tn ik " ,  ja k k o lw iek  je g o  
kilku la t  m ia n o w ic ie  w  ca łym  s tanow isko  by łoby  w  tym  w ypad

P r z e g l ą d  p r a s y

przem yś le  ś ląsk im  n ie  m oże  n ik t 
ob jąć  żadn ego  p ow a żn ie js z e go  
s tanow iska  bez uprzedn ie j  osob i­
stej aprobaty  w o jew o d y .  O tr zy ­
manie  poś ledn ie js zego  za ję c ia  w  
b iu rach  p rzed s ięb io rs tw  a w  w ie  
lu w ypadkach  n a w e t  p ros te j  p ra  
cy  robotn ika  lub górn ika ,  w ym a ­
ga  zg o d y  od p o w ied n ieg o  w y d z ia ­
łu ś ląsk iego  urzędu w o jew ó d zk ie ­
go.

M ia n o w a n ie  ks. P a w ła  Sap iehy  
nacze lnym  dyrek to rem  koncernu 
ś ląsk ich  kopalń  i cynkow n i stano 
w i ło  p ie rw s zy  v/yło.m w  zap row a­
dzonym  system ie.

N a  Śląsku k rą żą  różne  w ieśc i  o 
p rzeb iegu  ro zm ow y  ks. Sap iehy  z 
w o jew o d ą  śląskim. Są one tego  ro 
dzaju, że  w  in teres ie  pros te j  m o­
ra lnośc i p u b l ic zne j  oo w in n o  ja k  
naj szybcie j nastąp ić  ich  w y ja ś n ię  
nie.

D odać  na leży ,  że usunięc ie  z 
koncernu ś ląsk ich  kopalń  i cyn ­
kow n i dyr. F a l ja s zew sk iego ,  nie 
pozos ta je  w  bezpośredn im  zw ią z  
ku z  r e z y g n a c ją  ks Sapiehy. Dyr. 
F a l ja s z e w s k i  o t r z y m a ł  s w e g o  cza 
su nom in ac ję  z aprobatą  w o je w o ­
dy ś ląsk iego, a usun ięc ie  go  ze 
s tanow iska  nastąp iło  p rzed  kilku 
m ies iącam i z p rz yc zy n  r z e czo ­
w ych .

J s j s t  w  s ś e p p n i y

BeRZPiB tańsza o w  §r.
O bn iżon a  o 19 £r  113 M rze  ce~ 

na b enzyny ,  zaczn ie  o b ° .. -ązy- 
w ać  dop ie ro  z  c h w i lą  o g łoszen ia  
odpow iedn ich  d ekre tów  w  ,>D::ien 
niku U s ta w " ,  co m oże  nastąpić  w 
p ie rw szych  dn iach  s ierpn ia . Z o- 
becne j ceny, 68 gr .  za l i tr ,  p aco- 
nej za  b enzynę  w  detalu, p rz e ­
m ys ł  n a f t o w y  o t r z y m u je  loko r a ­
f in e r ia  około 29 gr .  P o  obn iżen iu  
cen y  o 10 gr., o t r z y m yw a ć  będz ie  
o 5 g r  m n ie j.

„O f ia r ę " ,  k tórą  wskutek  obn iż ­
ki ceny pon ies ie  p rzem ys ł  p rz y

d z is ie jsz em  spożyciu  benzyny ,  o- 
cen ia  on na 4,6 m i l j .  zł. roczn ie .  
D ru g ie  5 gr.  na l i t r z e  benzyny, 
to o f ia r a  podatkowa skarbu pań ­
stwa, p o le g a ją c a  na obn iżen iu  
podatku  od o le jó w  m in e ra ln y ch  i 
dodatku do tego  podatku p łaco ­
nego  na rzecz  Funduszu  D r o g o ­

w ego .

W  s z tyw nym  od d łuższego  c za ­
su poz iom ie  cen benzyny  został 
uczyn iony  w y łom .  Cena ben zyn y  
musi ulec da lsze j obn iżce.

ku w ie lc e  c iekawe z u w ag i  na so­
jusz, ja k i  L e g ju n  M łod ych  za­
w a r ł  p rzed  tr z em a  m ies iącam i z 
m łodz ieżą  P P S .  „ W ie c z ó r  W a r ­
szaw sk i" ,  s tw ie rd za ją c ,  że  og ła ­
szane p rzez  „ I s k r ę "  u ch w a ły  są 
w id om ym  znak iem  zakonsp irow a­
ne j dz ia ła lnośc i  p. S to iczyńsk ie-  
go i j e g o  B O. A  ( (B iu r a  O rgan i  
za c j i  A k c j i ) ,  ośw iadcza ,  że „po  ml 
ty c zn ym  w ężu  B O A  ukazu ją  się 
n ow e  za ry sy  p rzysz łe j  o rgan iza c j i  
p o l i t y c z n e j "  i za u w a ża :

„Jak można pogodzić współpracę 
ścisłą z socjalistami i gotowość po­
litycznego podporządkowania S'ę 
rozkazom gen. Rydza-Śmigłego, to 
pozottaje przynajmn'ej narazie, ta 
jemnicą „Legjonu Młodych". N ie w ą t ­
pliwie, bliska przyszłość, tę tajem­
nicę wyjaśni".

W y ja ś n i ,  albo i n ie  w y ja śn i .  
H arce ,  to  je s zc ze  n ie  b itw a .

W Y M O W N E  F A K T Y  

W  jed n ym  z d z ien n ików  p ro w m  
c jon a ln ych  podano zes taw ien ie  
g a rśc i  w y d a rz eń  z  os ta tn ich  dni, 
pod zn am ien nym  tytu łem  „F a k ty ,  
k tóre  k r z y c z ą " :

„Fakt pierwszy: B. starosta pow. 
działdowskiego, dr. Twardowski zo- 
Etał skazany na kilkuletnie więzie­
nie za nadużycia władzy i przywłasz 
czenle sobie pieniędzy pubhcznych. _ 

Fakt drugi: Przeciwko b. staroście 
pow. świeckiego, p. Krawczykowi 
toczą się dochodzenia prokuratorskie 
za przestępstwa podooncj natury, 
za jakie skazany został dr. Tw ar­
do wski.

Fakt trzeci: Rada Powiatowa pu 
wiatu grudziądzkiego uchwaliła jed­
nomyślnie skierować do prokuratora 
sprawę nadużyć i lekkomyślnej go­
spodarki w  powiatowej K. K. O. 
Straty w  tej kasie, wynoszą 2 mii 
jony złotych. Sumę tę przez 50 lat 
oędzie płacić ludność powiatu gru­
dziądzkiego.

Fakt czwarty: Przeciwko gospo­
darce Starostwa i Wydziału Powia­
towego w  Nowem-Mieście toczą się 
dochodzenia.

Fakt piąty: Władze sądowe i śled-

Nowe pi zeplsy paszportowe
wejdą w tycie 22 sierpnia

N o w e  p rz ep isy  paszpor tow e  
w e jd ą  w  życ ie  dn ia  22 s ie rpn ia

Sędzia Kordsi&wicz
wyzdrowiał

Jak. o tem  donos il iśm y, p rzed  
10-ciu dniam i, sędz ia  Korua ie-  
w ie z ,  p ro w a d zą c y  ś ledz tw o  p r z e ­
c iw ko  P a r y le w ic z o w e j ,  zach oro ­
w a ł  i um ieszczony  zosta ł w  szp i­

talu
ODecnie sędz i . K o ru s lew ic z  

w y z d ro w ia ł  i spow ro tem  ob ją ł 
p row ad zen ie  ś ledz tw a  w  te j  spra­
wie. N i e w ą t p l iw i e  tempo ś ledz­

twa , będz ie  te raz  żyw sze*

r. b- P r z ed  tym te rm in em  oczek i­
w a ć  n a leży  wydan ia  p rzep isów  
w ykon aw czych  do ustaw y  pasz­
p o r tow e j .  Istnieje, tendenc ja , a- 
by og ra n ic zy ć  w y s t a w ia n a  pasz­
p o r tów  u lg ow y ch  i b ezp ła tnych  
do k ilku k a tego r j i ,  p r z ew id z ia ­
nych p rz ez  ustawę. N a tom ias t  o- 
p ła ty  paszp o r tow e  będą obniżone-

M ie s ię c zn y  paszpor t  w ra z  z ma 
n ip u la cy jn em i op ła tam i koszt > 
w a ć  m a m aksym a ln ie  około 50 
z łotych . P la n u je  się. aby za każ­
dy dzień  pobytu  za g ra n icą  ponad 
w y zn a czon y  paszpor tem  m ie s ię ­
c zny  te rm in  p ob ie ran a  by ła  op ła­
ta w  wysokośc i  1 z ło t e g o .

cze wszczęły dochodzenia przeciwko 
t staroście pow. włocławskiego, p 
Murmyle, ctóremu stawiane są za­
rzuty pobierania łapówek, naduży­
cia władzy i brali dozoru.

Fakt szósty: Żona prezesa S<łdu 
Apelacyjnego w  Krakowie, Paryle- 
wiczo"-a, przebywa w  więzieniu, pod 
zarzutem pobierania łapówek i wy- 
raD.ania posad za pieniądze.

Fakt siódmy: f r e z e s  sądów grodz­
kich w  Warszawie, Jaruzelski podał 
się do dymisji i dymisja jego zosta­
ła przyjęta w  okolicznościach baidzo 
nieprzyjemnych. Jak donosi prasa, 
w domu prezesa w  Warszawie przy 
ul. Marszałkowskiej .0 —  uprawia­
ny Dył nmrząd. Sprawa ta  będzie 
przedmiotem rozprawy sąaowej we 
wrześniu t .  r.

Fakt ósmy: T rze j posterunkowi z 
posterunku Nowosiółki N :skie (woj. 
lwowskie) stawali przed sądem pod 
zarzutem zamordowania aresztanta i 
wrzucenia go związanego do rzeki.

Fakt dziewiąty: Jak donosi prasa 
warszawska, inż. Turandt, wyższy 
urzędnik Polskiego Radja, oskaiżył 
policję w  Jeziurnifc i  Ki nstanrinie 
(pod Warszawą) o zamordowanie w 
areszcie policyjnym swego Drata".

Gdyby z es taw ien ie  tego  rodzą  
ju  ro zc ią gn ąć  na dłuższą p rze ­
s trzeń  czasu, np jednoroczną, 
pow sta ła by  spora księga.

K O N F I S K A T !  A  C E O G R A F J A

P o  w ybuchu  k rakow sk ie j  a fe ry  
P a ry le w ic zó w ,  spadł w  W a r s z a ­
w ie  is tny  deszcz  kon fiska t  p raso­
w y ch  spowodu notatek, o m a w ia ­
ją c y ch  w  zw iązku  z  tą  sp raw ą  od 
pow ied z ia ln ość  b. min. M ic h a ło w  
sk iego. (P o ru s za l iś m y  tę  sp raw ę  
w sw o im  -czasie na tem m ie js cu ) .  
P o  paru ty go d n iach  zacisza, gdy  
„ S ł o w o "  r e a k tyw o w a ło  a fe r ę  k ra ­
kowską, k a tow icka  „ P o l o n ia "  za ­
m ieśc i ła  w  num erze  z u b ieg łe j  so­
boty  artyku ł,  bardzo os tro  a taku­
ją cy  p. M ich a łow sk iego .  P o n ie ­
w a ż  ar tyku ł p rzys zed ł  ao W a rs z a  
w y  n ieskon fiskow any ,  k i lka  dz ień  
n ików  w a rs zaw sk ich  (m . in i  na 
sze p ism o )  zam ie rza ło  za c y tow a ć  
go  w  w y d an iu  n iedz ie lnem . W  no­
cy  jedn ak  z soboty  na n iedz ie lę ,  
k rótko p rzed  północą, sta ło  się 
w-iadomem, ż e  a r tyku ł  „ P o l o n j i "  
zosta ł  p rzez  w ła d ze  w a rs zaw sk ie  
ob łożony  aresz tem . G o tow e  w ię c  
sk łady  zecersk ie  w  różn ych  redak  
c jacb  posz ły  „d o  k o t ła " .  N ied z ie l  
ny  zaś „R o b o tn ik " ,  k tó ry  przedru  
kow a ł a r tyku ł k a to w ick ieg o  p is­
ma, u leg ł  kon fiskac ie ,  P oao b n ie  
sta ło  się z w c zo ra js zy m  „K u r je -  
rem  P o ls k im " .  Jak  donos i „G o ­
n iec W a r s z a w s k i "  sobotn ia  „P o lo  
u ia "  zosta ła  skon f iskow ana  rów - 
n ież  i w  K a to w ica ch ,  a le  dop iero  
... w  n iedzie lę, co dowodzi,  że „b y  
la skonfiskow-ana n ie w ą tp l iw ie  do 
p ie ro  na po lecen ie  w ła d z  centra l 
n ych ".

O t r zy m u jem y  zatem d z iw aczn ą  | 
rnozajKę, dowodzącą, ja k  w ie lk i  
w p ły w  w y w ie r a  na kon fiskaty .. .  
g e o g ra f ja .  „R o b o tn ik "  p isze  z  te­
go pow odu :

,W państwacn federacyjnych moż­
na sosie wyobrazić taką sytuację, że 
akurat coś, co nie razi cenzury ..cen­
tralnej", aotyza boleśnie cenzurę au­
tonomicznej prowincji Albo odwrot­
nie. Aie w państwach o jednolitym 
ustroju kcmbrnacja podobr- me jest 
do pomyślenia Obywatel Państwa, 
redagujący aany dziennik, ma prawo 
jirzypuuzczać, że skoro jakiś artykut 
ukarai się legainie w Katowicacn, to 
musi być legalnym i w  Warszawie 
Niema przecie odrębnego ustawodaw­
stwa prasowego na Ziemi śląskiej. 
Można jeszcze zrozumieć od biedy, 
że praktyka administracyjna różnych 
województw odbiega nieco od siebie. 
Ludzie są ludźmi. \le praktyka pro­
kuratorska? f o  już inna sprawa Prą- 
wo jest jedno. Prokurator nie może 
rozumować w ten sposób, że proku­
ratura katowicka —  to jest „państwo 
udzielne", klóie na swoim podwórku 
robi wszystko, co mu się żywnie po­
doba, a drugie „państwo udzielne" —  
prokuratura warszawska z tamlc-mi 
decyzjami nie liczy się wcale. Nie 
jesteśmy wcale zwolennikami tak da­
leko posuniętej federacji" ziem Rze
czyposoplitei... Nikt nie jest obowią­
zany ponosić straty z tego powodu, 
że p Żeleński ma więcej sentymentu 
d p. Micha.owskiego, niż prokurator 
katowicki, fu  lezy odłogiem az'edzi- 
na, w  której p. premjer SkładKowsici 
ma wszelkie podstawy do porządko­
wej interwencji."

K O N S E R W A T Y Ś C I  A  Ż Y D Z I

O d p ow iad a ją c  „N a s zem u  P r z e ­
g lą d o w i " ,  k tó ry  za rzu c i ł  k on serw a  
tystom . że  O p i e r a j ą  a k c ję  „en de  
k ó w "  w  k ie runku  zw ró c en ia  eks­
pan s j i  ch łopsk ie j w  s tronę  m ia ­
sta, a za tem  p rz ec iw  żydom , 
„C z a s "  u w a ża  za  s tosowne „ w  e- 
poce an tysem ityzm u, b yć  m oże  w  
p rzededn iu  po lsk iego  h i t lc ry z  
m u "  p rzypom nieć ,  że  konserwaty­
ści —  „m oże  os ta tn i  w  idące j  P o l  
s c e "  —  o d d s ją  ho łd  pam ięc i  zasłu 
źonycn  dla k ra ju  ży d ów  - P o la ­
ków  i  że  p ro te s tow a l i  z uczuc iem  
oburzen ia  na w y d a rz en ia  w  Przy ­
tyku i  M ińsku. Jednakże, u w a ża ­
ją c  za  n iedopuszcza lne  m etody  
te roru ,  m uszą  z d ru g ie j  s trony  
przyznać ,  że

„w  v arunkach socjalno - ekono­
micznych, w  jakich znajduje się Pol­
ska, emigracja chłopa do miasta, ima­
nie się handlu, jest już nietylko efek­
tem propagandy, jest zjawiskiem i 
zjawiskiem naturalnum...

W  podstawowej zasadzie konser­
watyzmu nie leży przeczenie jakiemu­
kolwiek wielkiemu ruchowi społeczne­
mu, choćby byl niewiedzieć, jak ra­
dykalny i gwałtowny Leży godzenie 
go z zasadami, które są naczelnemu 
dla normalnego rozwoju państwa. Z  
zasadą własności, która, jeśli nie zo­
stała obalona, musi być dochowywa­
na, z zasadą legalności, z zasadą oby

watelskiego równouDrawuienia. Dlth 
tego uważamy, że wywłaszczać r.ie 
wolno ani z morgi, ani ze strąg?"u. 
Dlatego uważamy, że „ależy umożli­
wić przemianę właściciela folwarku 
w  miejskiego kapitalistę, który swym 
kapitałem dopomoże do pomnożenia 
warsztatów pracy, d'atego uważamy, 
że w  miarę, jak fala chłopska pod­
chodzi do miasta należy umożliwiać, 
ułatwiać proces industrializacji Kapi­
tałów żydowskich tkwiących w  han­
dlu, postęp ekonomiczny podobny te­
mu jaki niegays małych straganiarzy 
przemienił w  pionierów bani jwości 
i przemysłu."

K o n se rw a ty ś c i  zatem, na r ó w ­
ni z żydam i z a g ro żen i  ekspansją  
chłopską, p ro te s tu ją  p rzec iw ko  
w yw łaszczan iu ,  „ z a r ó w n o  z m or­
g i  ja k  ze s t r a g a n u " .  A l e  k tóż 
m ów i o „ w y w ła s z c z a n iu "  ż y d ó w ?  
C hodzi ty lko  o  ich  w yparc ie .  T a k  
ja k  p o w y p ie ra l i  P o la k ó w  z w ie lu  
zaw odów , tak te ra z  sam i muszą 
być w y p ie ra n i  —  i będą. P o ś r e ­
dnie s tanow isko, ja k ie  p ra gn ie  
„C z a s "  za ją ć  w  k w es t j i  ż y d o w ­
skiej,  n ie m ogąc  ze rw ać  ze  sw o­
jem  t ra d ycy jn cm  ży d o f i ls tw em ,  
d ow odz i  ty lko, że  obóz ten, m imo 
w ie lu  zasług, jak ie  m iał w  prze ­
szłości, dz-ś n a leży  do „m or itu -  
r ó w " . ’ N o w a  Po lska  m usi z l ik w i ­
dow ać  żydos tw o  —  nie  d rogą  te ­
roru oczyw is ta ,  bo a w a n tu ry  n i­
c zego  n ie  za ła tw ia ją ,  a le  d rogą  
n ieub łaganego  nacisku K to  te j  
p ra w d y  n ie  u zna je  ze  w szys tk ie-  
m i j e j  konsekw enc jam i,  ten  dz ia ­
ła nu korzyść  żydów ,  a le  na szko­
dę in teresów  polsk ich.

Z re s z tą  nie je d n y ch  to ty lko 
K on serw a tys tów  dotyczy .  Boda j  
czy n ie  n a jw ięk s zą  zapo rą  p rze ­
c iw  w ew n ę t r zn e j  k on so l idac j i  P o l  
ski m e  j e s t  w ła śn ie  to, że w  ca­
łym  sze regu  s tron n ic tw  żyd z .  roz ­
p o r zą d za ją  d ecydu jącem i w p ły ­
wam i.

Zmiany w sądownictwie
R ozesz ły  się pogłoski,  że  w  n a j ­

b l iż s zych  dn iach  nastąp ią  nowe 
p rzesun ięc ia  p e rson a ln e  w  proku­
ra tu rze  sądu apelacy. nego  w 
W a rs za w ie .  M a ją  rzekom o ustąp ić  
dw a j  p rokura torzy  : Gadecki i  Za ­
wadzk i .  P i e r w s z y  m a  zos tać  p isa ­
rzem h ipo teczn ym  w  P łocku , d ru ­
g i  zaś m a o t rzym a ć  nom in ac ję  na  
sędz iego  sądu ap e la c y jn ego  P o ­
dobno p r z e jś ć  ma także  n a  inn e  
s tanow isko  prok  Sw ierkow sK i.  W  
os ta tn im  czas ie  do p ro k u ra to r i i  
app la cy jn e j  p rzyb y ło  t r z e ch  no- 
v/ych p ru ku raa o rów :  . p. K ożu -  
chowski,  p S ie roszew sk i,  c r a z  z  
poprzedn ich  k ie ro w n ik  r e fe r a tu  
u łaskaw ień  p. Cybulski.
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